
KURIER W ARSZAWSKI
D . 18. L ip ca .  

N IE D Z IE L A .  

R O K  IS30.
W  190.

W S P O M N I E N IA .  
Z e b ra n ie  w ojska n a d  
R ug iem  1792.

P o p is  P u b l ic zn y  Uczniów K o n w ik tu ,  W a r ­
szaw: X X .  P i ia ró w  o d p ra w i  się w d n iacb  27 
i 28 b. m .  E x am cn  K walifikacyjny do s ł u c h a ­
n ia  n au k  w U n iw ersy tec ie  s k ła d a ć  b ę d ą  U cz­
n iow ie  d ru g o le ln i  k lassy  VI w dn iu  30 b .  m . ;

N acze ln y  D y r e k to r  K an ce l la r j i  S e k re ta r j a -  
tu  s tanu K ró l:  Pols: R a d ca  s tanu  T u r k u ł ,  wczo­
ra j  w y ieeb a ł  do P e te r s b u rg a .

S ły c b a ć  że ie d e n  z zn a k o m ity c h  domów h a n ­
d low ych  w W a rszaw ie ,  pożyczać  m a w goto- 
w iźn ie  z p ro c e n te m  6 ,  osobom m aiacym  s ta łe  
p e n s je ,  w ilości 3c ie j części roc zn e j  pensj i .  
W a r u n k i  za ręcze n ia  m a ią  być  n a d e r  u ła tw ia ­
n e .  O s ta tn im  to b ę d z ie  c iosem  dla  L ich w ia rzy .  
• Na o s ta tn ich  T a rg a c h  W a rsz a w sk ic h  p ła c o n o  

■ za K o rzec  Z y ta  z ł .  od  10 do 12. P szen icy  od 
20 do 3 1. Jęczm ien ia  od  9 do 10 i p ó ł .  Owsa 
o d  9 i p ó ł  do 10 i p ó ł .  S iana fu rę  ie d n o k o n -  
n ą  od  1-1 do 1 8 ;  p a ro k o n n ą  od 24 do 26. S ł o ­
m y fu rę  o d  5 do 7 i p ó ł .

W y s z ła  z d ru k u  t r a ie d ja  n ap isan a  w ie rszem  
p rz e z  J .  K o rzen /o ic sk ieg o  P ro fe sso ra  L iceu m  
W o ły ń s k ie g o  p. t .  M n ic h .  P r z e d m io t  w zię ty  
ies t  z dzieiów Po lsk ich .  P .  K o rze n io w s k i  z n a ­
ny ies t  czy la iącej P ub liczn ośc i  z k u rsu  poezji 
p r z e z  s ie b ie  w ydaneg o  i z in n y c h  p ra c  l i t e r a ­
ck ich .  E x e m p la rz  t r a ie d j i  M n ic h ,  k osz tu ie  u 
N. G l ik s b e rg a  z ł .  3 g r .  10.

D ziś  po p ó łn o cy  w szczą ł  się p o ż a r  na  Czy*  
stem sa  W o ls k ie m i  ro g a tk a m i .  S p ło n ę ł o  z a b u ­
dow an ie  o k ry te  s ł o m ą ,  p a rę  K rów  e tc .  C z ło ­
w ie k  śp iący  p o d  d a c h e m ,  n ie z d a ż y ł  u c i e c ,  
ies t opalony  lecz  ży le .

D z iś  o godz in i*  5 po p o łu d n iu  p rz e n ie s io ­

n e  b ę d ą  na sm ę ta rz  Pow ązkow ski zw łok i  ś. p . 
W J P .  Józ: P u l s z t y  tu te jszego  O byw ate la ,  w ła ­
ścicie la  D r u k a r n i  i K s ięg a rn i .  Ż y ł  lat 54. K s ię ­
garn ia  iego z łożona  po w iększe j  części z d z ie ł  
P o lsk ich ,  ies t i e d n ą  z n a jd aw n ie jszy ch  w W a rs z :

R e d a k c ja  T e m id y  P o ls k ie j  ośw iadcza, iż z 
w d z ię czn o śc ią  p rzy jm ow ać  b ę d z ie  r o z p r a w y ,  
k tó r e  iej p ra w n ic y  o w zrost  n au k i  t rosk liw i 
n a d s y ł a ć  zechcą .  L is ty  p rz y s y ła n e  b y ć  w in n y  
f r a n k o  po d  a d re s e m  D ru k a rn i  G ałęzo w sk ieg o  
i K om p: T o m u V lI g o  Poszy t VI, on egd a j  wy­
s z e d ł  z d ru k u .

L eo po ld  Leo  D o k to r  m e d y c y n y  i ch i ru rg j i ,  
p r z e n ió s ł  swoie p om ieszk an ie  z p a ła c u  H r :  P a ca  
do dom u J P .  S o m m e ra  Z e g a rm is t rz a  p rzy  u- 
ljcy  K rak o w sk ie  P rz e d m :  p o d  N r  4 18 .

J ó z e f  P i iy c z k o w s k i  S łu ż ą c y  z P ru s  p rz y -  
b y ł y ,  nosząc  oneg da j  sk ó ry  z lądu do I łe r -  
l in k i  na W is ie ,  g dy  p r z e c h o d z i ł  p rz e z  d e sk ę  
w p a d ł  w w odę i u to n ą ł .

W  on egd a jszem  c iąg n ien iu  L o te r j i  l iczbowej 
w yg rano  w K a n to ra c h  P .lu m a i J a k u b o w sk ie g o  
T e r n o  na  N ra  20, 74. 87. i E x t r a k t  na N e r  
20 z łp .  3 9 3 8 .—  W  te m że  c iąg n ie n iu  w ygrano  
w K a n to rz e  Józefa . D a w id s o n a  p r z y  u licy  S e -  
to r sk ic j  o b o k  h a n d lu  D o b ry c z a  e x t r a k t  na N r  
20 z łp .  2 1 0 0 ;  o raz  Losów do le j  Klassy 33 
L o te r j i  Klassycz: w ty m  K an to rz e  dos tać  m ożna .

T om  X II I  Z b io ru  P isa r zó w  P o lsk ic h  A. 
G a łęzo w sk iego  i Kom: w y s z e d ł  z d ru k u ;  o- 
be j in u ic  w sobie  dalszy c iąg  K ro n ik i  Po lsk ie j  
B ie ls k ie g o .  P re n m n e ra to ro w ie  o d e b ra ć  go m o ­
gą b ez  żad n e j  n a te r a z  o p ła ty  w K a n to rz e  g ł ó ­
w n ym  A. G a łęzow sk ieg o  i po in n y c h  K s ię g a r -
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niacin Życzący sofcie zbiór  ten bdpocZStku 
p renumerować zapłacą za 15 Tomów zl’. 37 gr.  
15 . Tom XIV ieśt w d ruku i Wkrótce wyj­
dzie ha widok publi i .  Wyda wcy  Zbioru Pi-- 
Sałzówr odebral i  chlubne świadectwo swego 
przedsięwzięcia w pismacfc naukowych Angiel: 
a mianowicie w piśmie perjo: J o r ir g n  guitr-  
ł ,  r ly  flev iewi  N iezmierną przysługę (mówi 
w kOlicu i iecenzCnl)  uczyniono przez io dla 
l i t eratury Polskiej* ze dobre  dzieła  które p le ­
śniały w księgozbiorach |5fywathych i klasz­
tornych ,  wydano na iaw i uczyniono- własno­
ścią całego, narodu.  PrZez nie otworzyło się 
n iep rzebrane  i nowe źródło dla his torycznych 
romansów rodzaiu,  piśm zagęszczonych bardzó 
w Polsce nie tylko w narodowym Polskim ię- 
zykl i ,  icCz pisanych t a k /e  w obcych ięzykach 
przeż  Pniaków* W óbcyćh kraiacli  osiadłych * 
5 którzy t reść do ni cli biorą z narodowej hi* 
storji  swoiej . tS Do takich liczy Recenzent  An­
gielski fi iii kary/i a. w RoSsji, Hróników-iUrgO  
w Niemczech i wylicza ich pis ni a na Polskich 
dziełach OStvowanei

Dziś rano ciepła stopni 1 1 i Wczoraj  w poi :  22.
7, K a l i s z a . —- Od lat 2 2 ,  to iost iak _prze* 

s tało towarzystwo Artystów DraniatyCz: teatru 
Warszawskiego przyby wać co rocznie w Lipcu 
i Sierpniu do tutejszego miasta , bywali tu roz­
maici Aktorow ie , lecz r zadko kiedy zdołali  za* 
dowolić Publiczność.  Tego lata JPP.  Si.ytnkit(u 
ł o w i ć  * s /n c -yg  * *s r h i a ł k ó w t ś k i  i inni  przód* 
stawiali widowiska sceniczne z rozmaiłem po­
wodzeniem i W czasie zjazdu S. J a ń ś h i r g o  dó*
brze  się im pOwiodło,  lecz istotnie Publiczność 
została z a d o w o lo n ą  z przedstawienia p ię ln eg ó  
Cyda'. J a d ą c y  dó  FhryŻa i P .  P iaseck i * żatrzy* 
t aa ł  się w Kalisżii i odegra ł  rolę R o d ry g d ',  
bbechi bkryli  gó zat łużonemi oklaskami ; k tó ­
re j a k ł e  śprawiedi iwić ftaleSały się i innyiii 
Aktorom* a szczególniej t łuiiiacźewi Ludwikowi

O sinslir .'nu -.—  JP.  P irtsrb li leszcze ma p r żed-  
Stawić rolę J u fń n ta  w traiedj i  Jnez de  h a s łr o •

Królewicz Następca t ronu Szwedzkiego p r z y ­
b y ł  iirź do P e te rsb u rg a , przy boku lego Xio- 
ćia przeż  ca ły  pobyt  w tej s tol icy , znajdować 
się będz ie  Je ne r a ł  Chrapoieiel.i.

l l żąd  Ture ck i  w Stambule rozkazał  przygo* 
tować zńacżny zapaś wszelkiej amunicji  * k t ó ­
ra  ma być odes łaną dó kórpuSu Seraskierd 
Baszy do A lb a h j i  , z tego powodu panuią nad­
zwyczajne czynności w tamecznych Arsenałach.  
Su ł t an  zaprzysiągł  że Srogo pomści się nad  
źbuntowanemi Albańcżykatni  , gdy Se rask ie r  
Basza zdoła podbić zbuntowane prowincje.—  
G d y  nowa <3 ward ja turecka występuie na  plac 
niustry lub na paradę ,  Suł tan  otoczony świe­
tnym orszakiem iedzie konno , uważaiąc ściśle 
każde poruszenie óiTicerów i Żołnierzy ; roz­
kazał  aby dok ładn ie  zachowano regulamin p r ze ­
pisany dla wojska f rancnzkicgó i dla tego ma 
przy sobie ićdnegó z byłychOfl i cerów francuz- 
kich k tó ry iest i ns t ruktorem Tureckiego woj* 
Sśkńt Aburttowani Albańczykówie staraią się u- 
silnie wybić z pod władzy tureckiej .  Słychać 
żc maią swych s t ronników zagranicą którzy ich 
wspieraią różnemi potrzebami  woiennemi.  —  
W pobliskości E rłć n b u rg u  Hr X icm czcch  przed  
ki lkunastą dniami w czasie nagłej  burży* W i lk  
wkradłsfey się dó licznej Owczarni zaczął  du ­
sić óWcfe * w te m  uderza piorun w owczarnią i 
zabiia wilka hieżnpaliWszy zabudowania , kil* 
ka owiec, pad ło  og łuszonych ,  i ednak  wkrótce 
powstały.—  Znowu C zarnogórcy  napadaią na 
mieszkańców powiatów z nimi graniczących.—• 
W  J r la ń d ji  wznaw iaią się zaburzenia , tysią­
ce niedosta tek ci erpiących chłopów napadaią 
na tameczne miasta prowincjonalne , zabiera* 
ią gwałtem żywność* większa część tych nie* 
szczęśliwych umiera z g łodu  i—  Przez Brn>
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x e l l f  *nown w ty ć h  dniach p rze jeżd ża ł  Gonieć  
A n g ie ls k i ,  udaiący się z śpieszireńii depesża-  
ni i z Londynu do Si ainb u 1 1 1 — Jenerał Austrjac-  
ki Baron L i l i tń b e r g  dowodzi korpUscin Ati- 
strjackim przeznaczonym dó Rośni: 3  bata­
liony  tegoż wojska tu/, p rzesz ły  granice. —  
W ie l k i  W e zy r  stół teraz z svVoiem wojskiem  
w H o to g lj l:—  Znowu mówią o nmnestji którą  
Król Hiszpański ma ogłos ić  gdy Królowa szczę­
śliwie z le g ń ie .—  W póbliskości obożu fran-  
ćuzkiego S id i  F e rw h .  (w  A lg ierze)  znaleziono  
K adłub  Ofiicera francuz: nazwiskiem j f s t u k  -, 
którem u B eduini urżnęli g łowę-, ręce  i nogi!  
Okrucieństwo ty c h barbarzyńców przechodzi  
w szelk ie  w yobrażenie.-— Pierwszy numer g a ­
ze ty  francuskiej póa  tytułe.ih S z ta fe ta  i  .d l'' 
g ie r  u  . p r z j b y ł  z Afryki do Paryża.-— U no-  
w ego Króla A ngielsk iego b y ły  świetne poko-  
ie  w pałacu -St. Ź a in r s  , wszyscy P osłow ie  za­
graniczni przybyli , z któreini Monarcha bar­
dzo uprzejmie rozmawiał.—- B a b u ś  K as p eg  M i l ­
le r  zwany także S z u b ie / l ic z n ik ie m , który ż 
swemi towarzyszami stawał s ię  postrachem w 
■ fid iearji•, został uięty w les ie  pod S id c ra u U a u .  
i  w ręce  sprawiedliwości ódd a n n y .—  Na p ła sz ­
czyznach koło  G d a ń s k a  icśzcże  do 400  w łó k  
m agdeburskich  iest zalanych. U'ruga czę.ść p o ­
la w tej okolicy  , z powodu niedostatku zboża  
nie  ies t  zasianą.—  Ustawiczne ulewy iakie  pa­
now ały  w Królestwie S zw eck iem  tak spustoszy­
ł y  tam eczne pola , że tegoroczny zbiór zboża  
będ z ie  bardzo nędzny , co iest  n iezm ierną k lę ­
ską dla tam ecznych m ieszkańców .—  Od 1 dó 
30 z. m. zaw inę ło  do portu L iw erpolskiego 888  
okrętów hańdlow yćh.—  N . Cesarz Austrjaćki 
Wrócił do H ie d n ia  * podróży do S ty r j i .  —  
Jenerałowa R a p  W dowa przednia teraz sp rzę­
ty , wyicżdżaiąc ź Paryża na wieś; m iędzy  sprzC- 
'dawancini osobliwościami test Szty let ,  którym w 
m  e d n iu  miano za mord o wać X a p o le o n a  r. 1 SOU.

O t n i  to  są  K o b ie ty  (w  via tek z Tómń T T T , 
pószytu 11 Pamiętnika dla p łc i  p ięknej «u e-  
gdaj w ysz łego  z druku). Jestże milsza isto­
ta nad Kobietę  która cię  kocha! iakże ona 
ies t  poświęconą! gotową na wszystkie ofiary! 
iakże szczęśliwa za okazywaną czułość  ! ty  ie-  
slcś w iej ocżaeh najgodniejszym obudzenia  
prawego czucia. Jeżeli ią opuścisz na chw i­
lę ,  trńci spókojność, cierpi n iew iedźąc co pó»- 
Ćząć: Jeżeli opóźnisz godzinę  powrotu, ód -
daie się smutnym przeczuciom , traci odwagę  
i Okropna obawa resztę s i ł  iej odb iera . W r a ­
casz nareszcie; zdała postrzega c ię ,  pom ięsźa-  
nić iej wzrasta, zadaić ci tysiące pytań, ty ­
siąc wyńzutów; zbliżysz się do niej, gniew iej 
znika, przyciska Cię do serca, a łz y  są ied y -  
ną bronią-, którą p rzeciw  tobie wznosi. Sw o-  
ie  zamiary slosuie do twych chęci.  Twój o-  
braz tak g łę b o k o  iest wyrytym w iej duszyy 
iż zdaie  się nim być wiecznie  zaletą. W  p ierw  
nim cię  spotka iuż przeczuła  twroie zb liżen ie ,  
wspominaiąc sobie p rzesz łość ,  o lobie  tylko  
wspomina. Jeżeli się iej zapytasz coby u czy ­
n i ła ,  g d y b y  iej p rzysz ło  utracić ciebie? O nie­
ba! toby Uczyniła! n ieb y  -iej n ie pozostało  iałc 
umrzeć; a gdy śmierć , śm ierć n ieub łagana  
stała się g łuchą  na iej prośby, wówczas w sa­
motne ukrycie posp ieszy łab y  p r zep ęd z ić  re*. 
sztę nienawistnego iej życia. T y m  to spo­
sobem stara się zapewniać c i ę ,  ale nieste-i 
ty ! wszystkie  te unieste-nia są marzeniami zwoa- 
dnęmi; rozum ie rozpędza-, a zastanowieni&, 
w d zięk  ich niszczy. Kobieta która cię n a j ­
bardziej kochała , o której m n iem a łeś ,  że c‘i ę 
niezapoinni n igd y ,  zapomina o tobie ,  a czętfto 
tc-hi prędzej im więcej kochała dawn i ej. N a d ­
skakiwania nowe, któremi iest otoczoną, sąklla  
niej balsameiń poc iech y  , który ią uz Jra».via 
mhno iej woli. Dusza iej ieszcze  wzruszona,  
łatwą iest  do podbicia-. -Zmienia przcdfinkit,
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n l c z m i e n i a i i j c  p r a w i e  u c z u c i a .  K o b i e t y ! Ko­
biety '.  możecie?,  w y r z u c a ć  m ę ż c z y z n o m  p r z e -  
n i e w i e r s t w o ,  g d y  s a m e  d a i e c i e  i m  p r z y k ł a d  
n i e s t a ł o ś c i ?  DONI ESI ENI A.

Dnia  16 b.  m. jadącym z Tarchomi na  do Warsza :  
przez  nowy Most ,  w y pa d ł  z Poiazdu W O RE K Ki- 
t ajkowy zie lony,  ściągany wstążeczką;  w którym by ­
ł a  Książka Francuzka do nabożeństwa,  5 Duka t ów 
z ło te m,  Bilet  Kassow V 5cio z lo towy,  i różne inne 
drobiazgi .  Kt oby go znalazł  i odnios ł  w całości  
do P.  Kozłowskiego Murgrabiego w Pałacu Rz ąd o­
wym Spraw W ewn ęt r zny ch ,  przy ul icy Prze iazd,  
odbierze dwa Duka t y w nagrodzie.
'  Kto ma do wynaięcia od S. Michała r.  b. M I E ­
SZ KA NI E z 2ch Pokoi ,  Kuchni  i Drwalki  z łożone,  
niech zostawi  Adres w Drukarni  Kur jera  Warszaw: .

Do naięcia C Z T E R Y  L O KA L E bardzo wygodne,  
komple tne  z Sfa jn i ą ,  Wozowni ą ,  w domu przy u l i ­
cy Oboźnej  obok Uniwersyte tu dziedzińca pod Nr  
2766,  składaiące się z Pokoiów 6, Ą, 4  i 4> oJ  
Michała r .  b. Dowiedzieć się mokną w miejscu k aż ­
dego czasu u Rządcy gdzie schodki  wysokie.

W skut ku  upoważnienia  J W ,  Prezesa T r y b u n a ł u  
tute j szego,  odbywać się będzie przed Aloxandrem 
Eimelke Rei tntein sprzedaż Ruchomości  rozmai tych 
* mianowicie Sk ł adu  Pe r f um począwszy od dnia 19 
t n . i r . b .  od godziny 4 z p o ł udn ia  i dni  nas tępnych 
a to za gotowe pieniądze w doinu Nr  4^3 przy u- 
licy Miodowej .
r w y  Pot rzebny D Y S P O ZY T OR  E K O N O MI C Z NY  na 

Prowincją  o mil ki lkanaście od Warszawy.  Po 
Informacją uda się do Rządcy domu Nr 385 przy u l i ­
cy Krakows:  Przedmieście po ł ożonego . —  Pod tymże 
Numerem ies*. ki lkadziesiąt  pó l se tków P Ł Ó T N A  
w cienkich gatunkach na sprzedaż.

Niżej podpisany uwiadamia prześwietną Pu b l i cz ­
ność iako w Sklepie pod Nr; 45 w Rynk u Starego 
Miasta nabyć mci żna . PLECI ONKI ,  włóczkowej ,  ba ­
wełnianej  i i edwabnej ,  do naszywania  i do sznuro­
wania:  i e d w a b n e i  wełniane w kolorach i różnej  sze­
rokości ,  bawełniane cienkie także rozmaitej  szero­
kości ,  nabyć można także wyroby S Z M U K L E R S K I E  
bako to: iedwabie kręcone,  szuurki ,  freudzle j edwa­
bne ,  guziki  iedwabne,  i t. p. Przyjmuic  wszelkie 
obstaluii l  i tego rodzaiu i przyrzeka iak najpomicr-  
aiejsza c e n ę . — J a n  Thom es  Fa br y ka n t  Plecionek.

Na mocy polecenia wyższej  W ł a d z y  ma się od­

bywać Licytacja w Warszaw:  Woienno Rossyjskiem
Kom: Kominissjonerstw ie, inaiącem posiedzenie swtr­
ie przy ulicy Elektoralnej  w domie pod Nr 750 w 
dniach 9,  12 i 94 ‘ a ostatnie p r ze t a r ­
gi 15/27 Lipca r.  b. / ta dostarczenie pot rzebnych 
t emuż  Kommissjoners twu na uprowidowanie  Wojsk ,  
następuiących przedmiot ów,  a mianowicie:  P ł ó t n a
Jnflnntskiego niebielonego 991 Arszyn po 68 1/4 
Kopi e jk i  za arszyn.  P łó tn a  armiejskiego na koszu­
le 19,800 arsz: ,  po 93 1 /4 kop:  za ar: .  P ł ó t na  n» 
podszewkę 141,166 ar: po 17 1/4-kop: za ar: .  P ł ó ­
t na  na torby 9,744 ar:  1)0 ' 5  1/2 kop:  za ar: .  Ra-  
went uchu  2,S48 ar: po 45 3 /4  kop:  za ar : .  Na na­
mioty Dryl ichu 61 ar: .  Jaryny 139 ar-.  Kumaczn 
178 ar : .  Taśmy 1,300 ar : .  Taśmy żół tej  na sze- 
wr ony  1,510 ar: po 20 1/2 kop:  za ar : .  Kraszeni-  
ny 4 °  ar: P° kop:  za ar: .

Tow aru na Bóty z podeszwami .
Dla Huzarów Gwardj i  1,038 par  po 4 Ruble  16 Kop: 
Kozaków Gwar:  20 pa r  po 3 rub:  14 1 /4 kop:  z* 
parę.  Piechoty  Gwar:  2,758 par  po 2 rub:  24 1/4 
kop:  za parę.  Kawalerj i  Gwar:  czyżmów 3,990 par 
po 2 rub:  4 1/4 kop:  za parę.  Nief rontowych botów 
125 par  po 9 rub:  60 kop:  za parę.  P rz odó w z po­
deszwami 105 par  po 1 rub:  60 kop:  za parę.  Pod -  
zclowek podeszwianych do t rzewi ków lub bótów,  
812 par  po 29 kop:  za parę.  Maiący chęć podj ę­
cia się takowej  dostawy,  zechcą zgłosić się do Kom- 
missjonerstwa w dniach wyżej  poinienionych,  gdzie 
warunki  będą okazane,  —  Kot-tewski  6 k lassy ,  £ •  
I t r s  6 Klassy,  'Baranowski  7 Klassy,  B o h a łd i n  8.

Znalezioną C H U S T K Ę  odebrać można w Dr u ka r ­
ni  Kur j era  Warszawskiego.

PARA KLACZY karych,  ros łych,  4 kata w 5tytu 
maiących,  dobrze u ieżdżonych z upeł ni e  zdrowych,  
iest  do sprzedania  na ul icy Pr ze iazd  Nr 648. Do­
wiedzieć się u Gospodarza domu.

KON siwy przed ki lko dniami  ze szkody znięty,  
znajdute się w Urzędzie  Wój t a  Gminy Pow ązki ,  któ­
rego Właścic iel  po udowodnieniu  i z w r óc en i u  k o­
sztów,  zgłosić się iak najrychlej  raczy.  .Inaczej 
stosownie do u r z ąd z eń  w Dzienniku W wiewódzkru* 
Nrze 203 , pos tąpionyin będzie.

T E A T R  N A R O DO W Y.  Dziś Oper* M u l o n  
(w zwyczajnym T e a t r ; 1/ ,

T E A T R  R OZ M A I T O Ś C I .  Dziś  Gadirta ,  UH“-
cLiik a M a ^ d u s ią  i / /  ortcr  (zamiast  ogłus ionych)-


